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Z nowym rokiem rozszerzyliśmy Samopomoc lekarską przez wprowadzenie C5' atermjli 
czynnej codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9-tei do 15-tej.

GABINET DENTYSTYCZNY 
urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, emerytów 
i ich rodzin oraz wdów, sierót, otwarty codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 14-tej do 19-tej, mieści się w gmachu województwa Basztowa 22 w parterze 

na prawo drzwi Nr. 12.
Tamże djatermja, iamny kwarcowe, oraz soHux. rodziny 9-tei do 15-1 e;
według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. SAMOPOMOC URZĘDNICZA

dacja zbyt rażąca i nie dająca się usprawiedli­
wić! Nakoniec zacytujemy fakt wprost tragiczny.

W jednem z miast wojewódzkich zmarł nagle 
profesor szkoły średniej. Dzięki wybitnym zdol­
nościom zdobył mandat poselski do Sejmu, 
a ostatnio wybrano go do Rady Miejskiej.

Jakiż los czeka wdowę po tym funkcjonarju- 
szu państwowym i jaką otrzyma ona emeryturę, 
w związku z nowem przeszeregowaniem?

Niech mówią cyfry.
J| Jako profesor gimnazjum posiadał grupę szw-
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Z tragediipolskiego nauczycielstwa!
' Ze sfer nauczycielskich napływają do nas 
ustawiczne skargi na fatalne traktowanie 
nauczycielstwa tak pod względem moralnym, 
jak i materjalnym.

Brak awansów w maju, niezrewidowane 
dotychczas przeszeregowanie, nakładanie 
przy tem wszystkiem coraz to większych 
ciężarów i wymogów, nierespektowanie przy 

ł obsadzaniu dyrektorów kwalifikacyj nauko­
wych i t. d. i t. d. złożyły się na poniższy 
artykuł, który żale te zbiera i podaje do 
wiadomości władz, by zechciały wglądnąć 
w nie i słuszne postulaty uwzględnić, tem 
bardziej* że niektóre z nich jaskrawo się tego 
domagają. — Red.

Dzień 1-go maja przyniósł zapowiedziane 
awanse. Według półoficjałnej ajencji „Iskry" 
awansem majowym było objętych piętnaście ty­
sięcy funkcjonarjuszów administracji państwo­
wej, oraz przedsiębiorstw państwowych z koleja­
rzami na czele.

Na 400.000 rzeszę urzędniczą, podana powy­
żej liczba stanowi zaledwie około 4%.

Dlaczego wśród tych piętnastu tysięcy nie 
uwzględniono tych, którzy wychowują młode 
pokolenie, którzy kształtują młode charaktery, 
by przygotować ich do godnego spełniania obo­
wiązku wobec własnego państwa?

Dlaczego na nauczycielstwo Szkół powszech­
nych, a w szczególności Szkół średnich spadają 
‘Same klęski?

Dlaczego na rzesze, pełniące tak odpowie­
dzialne funkcje na polu wychowania państwo­
wego nie padnie ani jeden promień jaśniejszy?

Ale niech słowa nasze nie będą gołosłowne. 
Jeśli nauczyciel szkoły średniej, przeciętnie 

biorąc, pracował przed wojną 18 godzin tygod­
niowo. a obecnie podniesiono mu tę ilość godzin 
najpierw do 21, a ostatnio od 1-go lutego b. r. 
do 23, przy równoczesne«! „zdegradowaniu44 go 
o jedną grupę niżej- to jest to zbyt wielkie obcią­
żenie. zwłaszcza, że cofnięto wszelkie ulgi dla 
starszych profesorów.

Możnaby na to odpowiedzieć, ano trudno; 
czasy są ciężkie, trzeba dziś więcej. pracować, 
bo pieniędzy niema na Opłacanie liczniejszego 
personelu nauczycielskiego. My musimy na to 
odpowiedzieć, że jest to nałożenie ciężaru ponad 
siły ludzkie, a wyniki tej pracy muszą być 
nędzne i marne i muszą się w skutkach swych 
ujemnie odbić na systemie wykształcenia i wy­
chowania młodego pokolenia.

Również w upokarzający sposób, odczuwa 
nauczycielstwo mianowanie na stanowisko np. 
dyrektorów gimnazjalnych ludzi bez egzaminów 
profesorskich, co deprymująco oddziaływa na 
personel nauczycielski, oraz obniża prestiż na­
szego szkolnictwa u młodzieży i opinji publicznej.

. Jeżeli tego rodzaju dyrektor szkoły średniej 
nie wie co znaczy „binom44 w metryce i zasta­
nawia się „głośno44 co to za imię, to nauczyciel­
stwo może mieć słuszne pretensje do władz, że 
wobec rozgłoszenia tego faktu przez prasę co­
dzienną, nie załatwiono tej sprawy w sposób od­
powiedni, gdyż jest to fakt kompromitujący, ob­
niżający powagę naszego dobrze zasłużonego 
i stojącego na wysokim poziomie szkolnictwa.

Również uzasadniony żal ma nauczycielstwo 
do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, że mimo awansu w innych dy- 
kasterjach, nie zrewidowano dotychczas przesze 
regowania nauczycielstwa, gdzie degradacja o 
dną grupę wstecz odbita się wprost fatalnie.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Ministerst 
Wyznań Rei. i Oświecenia Publ, i Kuratorjów naj 
fakty następujące:

Jeden z profesorów szkoły średniej przebył j 
kampanje wojenną v. randze majora. Zamiłowany i a 
pedagog wrócił do służby w gimnazjum. Miał 
dług dawnej ustawy otrzymać w lipcu b. r, gru­
pę piątą. Posiadając jednak

stą. zaś ostatnią ustawą przeszeregowano go do 
grupy siódmej. Ponieważ w grupie tej: uposaże­
nie miesięczne wynosi.335 zl , a wdowa pobiera 
pólow;ę uposażenia. — pensja wdowia pełna, po 
wysłużeniu pełnej, ilości lat przez męża wynio­
słaby } 67.50 zł. miesięcznie. A ponieważ profe­
sor tęn nie miał pełnej wysługi lat do emerytury, 
otrzymałaby Wtedy " za każdy brakujący rok 
o 1.5% niższy wymiar.

Tak więc wdowa po zasłużonym profesorze, 
ze studjami unnyersyteckiemi. poszłaby w dalsze 
życie z pensją Około 150 zł. miesięcznie, według 
pierwotnego brzmienia ustawy.

Nie wiele poprawi losu wdowy nawet wymiai4 
według dawnej ustawy, bo’ wobec degradacji 
i braku’ rewizji przeszeregowania, pensja wdowia 
będzie nad wyraz krzywdząca.

Może te fakty przemówią do władz językiem 
twardej rzeczywistości, której referent przy zie­
lonym stoliku nie przewidział!

Przed „Świętem Morza11.
Nie ulega wątpliwości, że społeczeństwo pol­

skie jest wprost przesycone różnego rodzaju 
„świętami44. ..tygodniami44 i ..dniami44, poświęco­
nemu wszelakiego rodzaju celom i w tej plejadzie 
świąt ideowych trudno wprost przeżyć jakiś ty­
dzień a nawet dzióń zupełnie powszedni, wolny 
od jakiejś propagandy i naturalnie ... nieodłącz­
nej zbiórki pieniężnej. To przespołecznienie na­
gminne przebrało już miarę i nie można się dzi­
wić. że ludność obojętnieje wskutek tego prze­
sytu ideowego, a będąc już literalnie wypompo­
wane do czysta, nastawia się opornie przeciw 
wszelkiego rodzaju ideowo - społecznej karocie-. 
To też wiele z tych obchodów wypada blado, 
a wyniki wielu zbiórek nie opłacają kosztów 
organizacji. Słusznie też podnoszą się tu i ówdzie, 

je- coprawda nieśmiałe glosy publiczne, prżeciwsta- 
. wiające się tej inflacji obchodów propagando­
wych i domagające się ścisłej kompresji i reduk­
cji deflacvjnej także i na tem polu.

..Święto Morza44, o któręin clicemy tu wspom­
nieć słów kilka, jest umieszczone na szarym koń­
cu tego kalendarza świąt ideowo - propagando­
wych. prżvna.da bowiem na koniec czerwca. 
.. więc w czasie, w którym wakacje szkolne, aka­
demickie i woo-ólę sezon wyjazdów letnich są już 
w velnvm toku, ml v miasta pustoszeją. a życie, 
■zwłaszcza życie inteligencji pracującej, tej sfery,

ve-

..ód, zwłaszcza życie inteligenci pracujacci. ie.i nm.
• • - - ■ 1 ' ' j która jest brzóz wszystkie tego rodzaju obchody
kawaler, został przegrupowany do grupy siódmej, najwięcej eksploatowaną, rozprasza się po letni-
w której zostaje po dzień dzisiejszy. — Degra- skach. Pora zatem jest niekorzystna. A szkoda,
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bo ..Święto Morza44 jest jednem z tych nielicz­
nych obchodów, które mimo owego przesycenia 
innemi „świętami44, umieją porywać za serce 
i przemówić do najżywszych strun duszy. — 
Dlaczego?

Przedewszystkiem morze jest żywiołem dla 
nas niejako nowym i dlatego podwójnie nęcą­
cym. Mamy swe „własne44 morze od niedawna 
ł winniśmr się niem cieszyć, rozkoszować, za­
chwycać. Wszak jest to żywioł przepiękny, za­
równo w swej malowniczości. jak i w swej grozie 
i w tajemniczości. S^namy je naogół mało, bo od­
sunięci daleko w głąb kontynentu, rzadko je wi­
dujemy a jeszcze rzadziej poznajemy je zbliska 
przez zżycie się z niem i jego tajnikami. A życie 
to .jest bujne i ponętne nad wyraz, zarówno bo­
wiem przyroda jak i życie ludzkie na morzu 
i nad morzem przedstawiają niezwykłe uroki 
i niespodzianki, o jakich my. zakamieniałe „szczu­
ry44 lądowe, nie mamy w’prost pojęcia.

Pozatem morze jest skarbem nad skarby, jest 
niewyczerpanem źródłem bogactwa i siły, dla 
Państwa, dla społeczeństwa, dla wszystkich i dla 
każdego. Tylokrotnie w historji państw i naro­
dów powtarzała się i potwierdzała ta prawda, że 
byłoby zupełnie zbędnem rozpisywać się na. ten 
temat dłużej. Wystarczy przytoczyć to. co naj­
bardziej wnikliwi badacze dziejów naszych wie­
lokrotnie już stwierdzili, iż zaniedbanie spraw 
morskich i zobojętnienie dla politycznych idei

Emeryci kolejowi Małopolski i Śląska Cieszyńskiego 
w obronie swych praw nabytych.

W wykonaniu uchwały Zjazdu delegatów ko­
lejowych związków emer. Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego w dniu 23 maja 1934 r. we Lwowie 
wysłano poniższy memorjał do Pana Prezydenta 
Rz. P., P. Marszałka Piłsudskiego i PP. Mini­
strów: Skarbu. Opieki Społecznej i Pracy, Komu­
nikacji i Rady Ministrów.

M EM O R J A Ł
Do Wysokiego Rządu w sprawie pozbawienia 

nabytych praw emerytów, inwalidów, wdów 
i sierót kolejowych Małopolski i Śląska Ciesz.

Podpisane Związki Małopolskich emerytów, 
wdów i sierót kolejowych uchwaliły na Zjeździe 
Delegatów we Lwowie w dniu 23 maja 1934 r. 
zwrócić się do Wysokiego Rządu z prośbą o przy­
wrócenie nabytych praw, których pozbawiono ich 
Rozporządzeniami z dnia 8 lipea 1932 r. i z dnia 
28 stycznia 1934 r„ a ostatnio nawet bez ogło­
szenia jakiegokolwiek Rozporządzenia, przez ode­
branie dodatku mieszkaniowego.

Konwencja wiedeńska, zawarta dnia 26 lipca 
1924 r.. która ustaliła warunki prawne emerytów 
i urzędników dawnych c. k. kolei państwowych 
austrjackich, ustaliła równocześnie ruchomości 
i nieruchomości, które mają przypaść Państwu 
Polskiemu, celem wykonania zobowiązań wzglę­
dem emerytów, wdów i sierót kolejowych, obję­
tych przez Państwo Polskie.

Majątek pozostał jednak nadal tak długo 
w posiadaniu austr. funduszów emerytalnych, za­
rządzanych przez Skarb Państwa, dopóki prawa 
nabyte nie zostały uznane, a wyżej wspomniana 
Konwencja, ratyfikowana.

Prawa nabvte emetwtów. wdów i sierót zo­
stały uznane Rozporządzeniem Pana Prezydenta 
z dnia 24 września 1,926 r. w artvkule 25. który 
zastrzegł nieukrócalność nraw nabytych.

W myśl tego wydała Radą Ministrów Rozpo­
rządzenie z dnia 4 lipca 1929 r., które zawierało 
przepisy emerytalne dla pracowników ..Przedsię­
biorstwa Kolei Państwowych44.

Ponieważ według oświadczenia Rządowego 
z dnia 7 stycznia 1931 r.. akt ratyfikacyjny zo- c 
stał złożony rządowi austriackiemu w dniu 23 
kwietnia 1929 r. i Państwo Polskie zapewniło 
prawa nabyte emerytów, wdów i sierót, nrzeto 
Skarb Państwa Polskiego objął w posiadanie ma­
jątek funduszów emerytalnych i przeintabuiował 
od 1932 r. nieruchomości ra rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Tymczasem już ustawa Z’ is marca 1932 r„ 
nowelizująca ustawę emerytalną z dnia 11 paź­
dziernika 1932 r.. znosi w artykule 25 Rozporzą­
dzenia P. Prezydenta Rz. P. słowa: ..bez ukró­
cenia praw nabytych44, a Rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 8 lipca 1932 r.. unieważniając 
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 4 lipca. 
1929 r. ukróca te Drawa w całej pełni, obniżając 
mnerytury o 8—40 procent!

Lecz nie dosyć na tem! W dniu 28 stycznia 
vydaje się ńowe Rozporządzenie Rady Ministrów, 
unieważniające Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 8 lipca 1932 r„ które obniża dodatki na 
żonę i czyni wypłatę dodatku mieszkaniowego

związanych z morzem stało się jedną z najważ­
niejszych przyczyn upadku Państwa. Tak też 
i odwrotnie, podjęcie tych zaniedbanych idei 
i rozpoczęcie czynnej, forsownej pracy na morzu 
stać się musi jednem z najważniejszych źródeł 
rozrostu potegi odrodzonej Rzeczypospolitej.

„Święto Morza44 ma na celu właśnie spopula­
ryzowanie tych myśli, przepojenie niemi całego 
Narodu. Nie wystarczy bowiem, gdy Rząd i pew­
ne grupy zainteresowanych zajmą się organizacją' 
spraw morskich. Sprawa ta musi obchodzić 
wszystkich, stać sie musi sprawą każdego myślą­
cego obywatela. Obojętnego winna pociągnąć, 
pobudzić do zainteresowania się nią.

Nawrotowi myśli zwróconej ku morzu jest 
poświęcony moment ..Święta Morza44. Nie idzie 
tu już o jakąś ..tromtadracką44 manifestację, ani 
o jakąś przenudna ..piłę44, urządzoną przez zapa­
lonych społeczników, ani wreszcie o przybranie 
sobie przez organizatorów jakiejś szumnie brzmią­
cej firmy dla urządzenia obfitej zbiórki. Idzie 
o myśl nową, zdrową, potrzebną, nawet niezbę­
dną i o jej spopularyzowanie wśród sfer najszer­
szych. Idzie o to. by fala morska — w tej jej 
łagodnej, dobroczynnej postaci, zalała cały obszar 
lądu Rzeczypospolitej. by owiał ją przychylny 
..wiatr od morza44.

Dajmy się więc unieść tej fali, dajmy pohulać 
temu wiatrowi po Polsce, bo te żywioły sa nam 
przyjazne i życzliwe. dr. L.

zależną od pobom tegoż przez emerytów pań­
stwowych.

I rzeczywiście z dniem 1 kwietnia 1934 r. za­
stanawia się wypłatę tego dodatku emerytom, 
wdowom i sierotom, nie przyznając wdowom 
i sierotom nawet 10 proc, dodatku.

Uzasadnienie tego zarządzenia, iż nowa usta­
wa uposażeniowa nie przyznaje pracownikom 
czynnym1 dodatku mieszkaniowego, jest bezpod- 
stawnem, gdyż nowe stopnie uposażeniowe zo­
stały ustanowione w ten sposób, że przyjęto ilość 
punktów dawnej grupy szczebla ,.b“. powięk­
szoną o dodatek wyrównawczy i ekonomiczny 
na jedną osobę, jakoż też o dodatek mieszka­
niowy. A wiec do latek mieszkaniowy jest zaw ar­
ty w nowych noborach i pracownicy czynni po­
bierają go nadal.

Również i inwalidów kolejowych Małopolski 
i Śląska Ciesz pozbawiono nabytych praw'. Kon­
wencja wiedeńska zawarta między Państwem Pol-

Wakacje.
Młodzież opuszcza, mury szkolne, rozpoczyna 

błogi czas wakacyjny. Drugi to już raz mamy 
przeżywać „zreformowane44 wakacje szkolne od 
połowy czerwca do połowy sierpnia. Czy o re­
formie tej — opierając się w naszej opinji o do­
świadczenia zeszłoroczne — mamy powody wy­
razić się z uznaniem?

Wątpię, aby głos ogółu oświadczył się pota­
kująco. Trzeba bowiem być szczerym i powie­
dzieć. że za reformą tą nie przemawia nic inne­
go. iak doktrvna. bynajmniej zaś żveie.

Teorja oparła się na tezach czysto przyrod­
niczych. zaczerpniętych jednak nie z bezpośred­
nich przeżyć, ale z cyfr jakieiś wielce uczonej 
statystyki. Chodzi w' tej teorji o długość dnia 
obliczonego na minuty, o siłę nasłonecznienia 
i t. d. Według niej należy na wywczasy waka- 
yjne wykorzystać powyższe momcrtty i prze­

znaczyć te norę roku na wypoczynek. Cóż z tego 
jednak, kiedy nasza, aż zbyt kapryśna przyroda, 
nie uznaje przepisów ministerialnych i? płata za­
sadom teoretycznym różne figle! I tak dnie, choć 
istotnie najdłuższe, są jednak chmurne, zimne, 
wilgotne. Druga połowa czerwca, wszak to od 
wieków’ wiecznych na ziemiach polskich pora 
..świętojańskich44 powodzi, spowodowanych dłu­
gim okresem deszczów, ciągnących się- od przy­
słowiowego Medarda. Może się oczywiście trafić 
rok wolny od tej pory deszczowej, ale przecież 
przysłowia o pogodzie, to nie jest niczyj wymysł 
kalendarzowe, ale wyńik doświadczeń- których 
silą jest wielka, skoro ustaliła głęboko u warstw 
ludowych wiejskich, tych właśnie, które .najści­
ślej współżyją z przyrodą, tradycje i przeświad­
czenie wprost instynktowne. Tej sile trudno prze­
ciwstawić formuły teoretyczne, przynajmniej tąk 
długo, póki nauka nie potrafi zwalczyć praw 
przyrody sztucznymi sposobami. Może kiedyś 
teoretycy wynajdą sposób „nasłonecznienia44 po-

skiem a Republiką Austrjacką w dniu 29 marca 
1924 r„ dotycząca Zawodowego Zakładu Ubez 
pieczeń od wypadków’ austr. kol .państw, nało­
żyła na Państwo Polskie obowiązek wypłacania 
odszkodowania?za wypadki rencistom kolejowym, 
a Rozporządzenie Prezydenta Rz. P. P. z dnia 27 
grudnia 1924 r.. ogłoszone w Dz. TT. 115. poz. 
1029. zarządziło wypłatę tych rent w myśl sta­
tutu Zawodowego Zakładu Ubezpieczeń od wy­
padku austr. kolei państwowych.

Niestety miarodajne czynniki uważały to od­
szkodowanie jako zaopatrzenie i nie wypłacono 
tych rent od 1 Estopada 1921 r. do 1 września 
1929 r.

Dopiero Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
4 lipca 1929 r. wypłatę tych odszkodowań nieza­
leżnie od emerytur zarządziło i to nie w wyso­
kości w tem Rozporządzeniu określonej, lecz we­
dług Rozp. Prezydenta R. P. z dnia 27 grudnia 
1924 roku.

Tego bezsprzecznie dobrze nabytego prawa 
pozbawiło inwalidów' kolej. Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 8 lipca 1932 r. nakazując wypłato rent 
w myśl tego Rozporządzenia, a nie w myśl Roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 27-go 
grudnia 1924 r. przez co odszkodowania obniżono 
o 50 procent.

Wysoki Rządzie! Pokrzywdzeni inwalidzi, 
emeryci, wdowy i sieroty kolejowe zwracają się 
do Wysokiego Rządu z prośbą o usunięcie wy­
rządzonych im krzywd. przez unieważnienie Roz­
porządzeń Rady Ministrów z dnia 8 lipca 1932 r. 
i 28 stycznia 1934 r.. gdyż Rozporządzenia te 
sprzeciwiają się przytoczonym powyżej Konwen­
cjom wiedeńskim, które wskutek ratyfikacji stały 
się nienaruszalnemi ustawami, nieulegającemi 
żadnej nowelizacji.

Lwów, dnia 23 maja 1934 r.
Za Centralny Związek Emerytów Kolejowych. 

Lwów. ul. Krasickich L. 5 — Sobolewski. Dzie- 
liński. Menzel Kryspa. Atlas.

Za Okręgowy Związek emerytów, rencistów, 
wdów i sierót kolejowych w Stanisławowie, ul. 
Kilińskiego — Inspektor Staszyszyn, H. Rejchan.

Za Emerytów, Koło przy Zjednoczeniu Kole- 
jowców Polskich w Stanisławowie — Wiktor Le­
wicki, Mieczysław Hawelik.

Za Polski Związek Emerytów Kolejowych 
w Krakowie - Inspektor Szafarz, Inż. Henryk 
Stekel.

Za Koło Emerytów Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich w Krakowie — Antoni Biernakiewicz.

Zą Koło Emerytów przy Zjednoczeniu Kole­
jowców Polskich we Lwowie Stefan Dolano- 
wicz. Piotr Ćwikliński Stefan Krawczyk.

Za Zjednoczenie Emerytów „Okręg44 w Prze­
myślu — Kacanik.

ry świętojańskiej. Dziś mogłaby do tego służyć 
lampa kwarcową, ale tylko w gabinetach lekar­
skich i za'osobną opłatą. Ale prawdziwe słonecz­
ko, to. które darzy nas swymi ultra promieniami 
bezpłatnie, .kryje się zą chmury i nie chce po­
kazać się z poza nich pomimo, że według okól­
nika Ministerstwa Oświecenia. powinno ono jak- 
najsciślej wykonywać swe obowiązki służbowe, 
a wiec świecić i grzać.

Ale nietylko nieposłuszne słońce oponuje prze- 
C1^T PrzeP’som. Dołącza się do opozycji także 
układ życia ludzkiego, będący ponajwiększej czę­
ści także wytworem zarządzeń służbowej natury. 
Oto nensje urzędnicze, nauczycielskie i wogóle 
wszelkiego rodzaju pobory czy dochody zaczy­
nają się i kończą od pierwszego do ostatniego 
(kończą zazwyczaj o wiele wcześniej), natomiast 
w połowie. czerwca, a więc w porze wyjazdów, 
są już mocno nadjedzone tak. że ów teoretycznie 
przewidziany wyjazd staje się w praktyce nie­
możliwy. To też z owego nasłonecznionego, naj­
dłuższego dnia czerwcowego, mało który uęzniak' 
korzvsta. czekać bowiem musi, aż rodzice będą 
mogli go wysłać lub razem z nim wyjechać, 
a więc do pierwszych dni lipca.

Tak też było w zeszłym roku, w pierwszym 
roku zreformowanych wakacyj: była wprawdzie 
w czerwcu pogoda, ale mało kto z niej korzystał, 
bo większość musiała z wyjazdami zaczekać, aż 
pierwszy lipca dostarczy pieniędzy. Zatem co- 
najmniej dwa tygodnie wakacyj zostało straco­
nych. tak dla wypoczynku jak i dla nauki.

A w sierpniu, gdy się wakacje już kończyły, 
było właśnie jakby na przekór: słońce, sławne 
ctidne sierpniowe słońce tak ślicznie świeciło, że 
nietylko dzieci, ale i starsi z największym żalem, 
często z płaczem opuszczali wieś, letniska. lasy, 
łąki i góry, by uczynić zadość przepisom i zna­
leźć się z powrotem w murach szkolnych, jeszcze 
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ciągle wygrzanych i dusznych, jak w czasie naj­
większej kanikuły. I znowu także wraz ze słoń­
cem zakonspirowała przeciw przepisom minister­
ialnym kieszeń rodzicielska, bo już ani na wpisy, 
ani na zakupno książek nie starczyło floty 
i wszystko musiało się odbyć na kredyt pensyj 
wrześniowych.

Oto krótkie a wierne prawdzie i życiu spo­
strzeżenia zeszłoroczne, które pokrywać się bę­
dą prawdopodobnie dość ściśle z praktyką 
w’akacyj tegorocznych. Reforma i tym razem nie 
zda egzaminu życiowej próby. Tak zwykle bywa, 
gdy wybujały autorytet ludzki chce zrobić coś 
koniecznie na przekór długoletnim tradycjom 
i dobrze już usadowionym w swych łożyskach 
zwyczajom ludzkim. 1.

Pamięci śp. Prezesa Józefa Panka.
W diru 31 maja 1934 r. zniarł w Krakowie 

ś. p. Józef Panek, emer. prezes sądu okręgowego
• w Krakowie. Kawaler Krzyża Komandorskiego, 
orderu Odrodzenia Polski, przeżywszy 72 lat.

Ś. p. Prezes Panek po ukończeniu szkół po­
święcił się zawodowi sędziowskiemu, a odzna­
czając się wybitnemi zdolnościami, wielkim tak­
tem i prawością charakteru, wkrótce stanął na 
czele senatu apelacyjnego. w Sądzie okręgowym 
w Rzeszowie, skąd powołany został do Wiednia 
na stanowisko inspektora sądowego, a następnie 
zamianowany prezesem Sądu okręgowego w Kra­
kowie, w roku 1916 objął w tym charakterze kie­
rownictwo Sądu okręgowego karnego a wkrótce 
potem prezesurę Sądu okręgowego cywilnego 
i stąd przeszedł na emeryturę w styczniu 1929 r.

Na tych stanowiskach zyskał sobie wielkie 
uznanie w sferach prawniczych, jako doskonały 
prawnik, a niezwykłą cześć i umiłowanie u pod­
władnych sędziów i urzędników, był to bowiem 
przełożony, który choć sam dzierżył wysokie sta­
nowisko, nikogo nie cenił zbvt nisko, i nie odgra­
dzał się od niższych nieprzebytym murem swego 
.dostojeństwa, lecz dla wszystkich przystępny 
i niezwykle życzliwy, każdemu chętnie udzielał 
rady i pomocy. Umiał doskonale oceniać pracę 
podwładnwch i nie szczędził uznania, dla lepszych 
pracowników, a nigdy nie szukał dziury na ca­
lem. Te jegc zalety i troska o podwładnych jed­
nały mu serca wszystkich.

. Jak bardzo obchodziła go dola pracowników 
Sądowych świadczy fakt. źe’W czasie wójny świa­
towej. kiedy aprowizacja w Krakowie była nie­
słychanie utrudniona, ś. p. Prezes Panek sprowa­
dzał wagony wiktuałów, które sprzedawane po 
możliwych cenach, łagodziły nędzę aprowizacyj- 

. ną. wydzierżawił na własne imię większe kom­
pleksy gruntów w Dąbiu i w Płaseowie, które 
przy pomocy więźniów uprawiał i obsadzał kar­
toflami a dobry ich urodzaj dał mu możność 
doskonale zaopatrzyć kartoflami tak dom wię­
zienny. jak i ogół personalu sądowego.- Przeczu­
wając. że wojna prędko się nie skończy, założył 
sądową spółkę spożywczą, która dobrze się roz­
wijała i aż do nastania normalnych czasów była 
doskonałem źródłem, w którem rodziny sędziów 
i' personalu sądowego mogły bez trudności na­
bywać towarv i wiktuały niezbędne do codzien­
nego życia, co było wielką ulgą dla sądowców 
i chroniło ich od uciążliwego i męczącego wysta­
wania w ogonkach.

Tak więc ś. p. Prezes Panek nietylko słowem, 
ale i czynami dowiódł, jak bardzo leżała mu na 
sercu troska o bvt podwładnych urzędników.

& P- Prezes Panek był też pierwszym preze­
sem Związku Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krakowskiego, powstałego z utwo­
rzonego w r. 1915 Komitetu urzędniczego, i na 
stanowisku tom położył nie małe zashigi. Dążył 
on do utworzenia samopomocy urzędniczej, za­
kładania kooperatyw i warsztatów pracy, chcąc 
w ten sposób przy pomocy drobnveh wkładek 
uczynić znośniejszym bvt pracowników państwo­
wych i autonomicznych, oraz emerytów, wdów 
i sierót. 7 jego inicjatywy wyszło ze Związku 
Zrzeszeń wiele ważnych memoriałów do rządu 
austrjackiego a następnie do rządu polskiego 
o pomoc j lepsze zaopatrzenie wymienionych 
pracowników publicznych, co też niejednokrotnie 
wydatne rezultaty przyniosło.

8. p. Prezes Panek światłe swoje zdania wy­
powiadał zawsze śmiało i odważnie nie licząc 
się z tern, iakie to może wywołać następstwa. .

p. Prezes Panek brał też czynny udział 
w różnych komitetach i pracach społecznych,' 
a działalność polskich Legionów bacznie śledził, 
bo wierzył, że ta działalność walnie się przyczy­
ni do odrodzenia Polski.

Liczny udział w pogrzebie ś. p. Prezesa Pan­
ka krakowskiej palestry i urzędników sądowych, 
którzy ze łzą w oku żegnali Zmarłego, oraz wiele 
wieńców od związków sędziowskich i prokura­
torskich. od korporacyj i pojedyńczych osób,

Ważne dla posiadaczy polis niemieckich.
Minęło 15-go kwietnia 2 lata od ogłoszenia 

Rozporządzenia Prezydenta Rz. P. nakazującego 
realizowanie polis niemieckich, na podstawie 
którego to rozporządzenia p. Minister Skarbu 
wydał obwieszczenie z dnia 30 kwietnia 1932 r. 
zawierające przepisy, w jaki sposób mają być 
zgłoszone roszczenia posiadaczy tych polis i usta­
nawiające jako termin ostateczny dla zgłoszenia 
roszczeń dzień 30 listopada 1932 r.

Każdy posiadacz polisy. poniósł znaczne kosz­
ta na uzyskanie potrzebnych dokumentów i do 
dnia 30 listopada 1932 r. wpłynęło do Komisarza 
do likwidacji zobowiązań niemieckich zakładów 
ubezpieczeń na życie w Warszawie około 4.500 
zgłoszeń.

Ponieważ już w maju 1932 r. zaczęły napły­
wać zgłoszenia, więc i przerachowanie mogło 
się w tym czasie rozpocząć a ponieważ 2 lata 
wynoszą 600 dni roboczych, więc wystarczyło 
przeliczyć • dziennie tylko 7.5 (słownie siedem 
i pół) polis, czego przy licznym sztabie urzędni­
ków zatrudnionych w urzędzie likwidacyjnym 
i to dobrze wynagradzanych urzędników, łatwo 
byl<> dokonać.

Tymczasem Urząd likwidacyjny nie dawał 
znaku o swem istnieniu. Tu i ówdzie zdenerwo­
wany posiadacz polisy zwrócił się do p. Komi­
sarza z ponagleniem, na co otrzymał drukowaną 
kartkę pocztową z zawiadomieniem, że praca 
jest.w toku i odpowiedzi na dalsze zapytania się 
nie udzieli.

Powszechne obozy nad morzem polskiem.
Rok ubiegły był próbą organizowania obozów 

letnich nad morzem. Liga Morska i Kolonjalna, 
jako inicjatorka pierwszych obozów w Polsce, po 
doświadczeniach roku zeszłego, w tym roku 
przystępuje do tej pracy z dużą już dozą najbar­
dziej praktycznego podejścia do tej sprawy. — 
Cóż to są te t. z w. powszechne propagandowe 
obozy nadmorskie?

Obóz powszechny, to znaczy udostępniony dla 
wszystkich,, z rącji wyjątkowo małych kosztów. 
Umożliwienie szerokim rzeszom ludzi pracy sko­
rzystania. z pobytu przez lato nad morzem, w wa­
runkach coprawda spartańskich, to jednak dają­
cych nie rozleniwiającą wygodę, lecz hartują­
cych serce, umsył i ciało, będzie zasługą L. M. K. 
nieocenionej wprost wartości. Człowiek skołata­
ny i zmiętoszony borykaniem się z życiem dnia 
codziennego, w obozie nad polskiem morzem wy- 
pocznie i nabierze tyle hartu duszy i ciała, że 
świadomość dalszego borykania się, jakie go po 
powrocie czeka, staje się nie tak tragiczną i znie­
chęcającą.

Spędzenie czasu, chociażby nawet tylko jedno 
lub dwutygodniowego w obozach, z całą pewno­
ścią wpłynie dodatnio pod każdym względem na 
każdego, kto tam tego roku pojedzie. Tygodnio­
wy pobyt za 22.50 zł. na świeżem morskiem po­
wietrzu, z wyżywieniem, prawda, nie luksusowem, 
lecz zato zdrowem i dostatecznem, by organizm 
utrzymać na poziomie coraz to sprawniejszej 
ruchliwości fizycznej, może przynieść tylko ko­
rzyść. Jakżeż to często zdarza się. że chłopiec 
wynędzniały, który przebył w wojsku .w twardej 
szkole obozowej — wraca pełen sił i zdrowia. 
Przypuszczać należy, że obozy, o jakich mowa., 
będą prowadzone na wzór wojskowego życia 
obozowego. A więc, zamiast wygodnej puszystej 
pościeli, będzie się miało siennik tylko pod na­
miotem, zamiast wykwintnych, lecz rzadko zdro­
wych frykasów, będzie się miało 4 razy dziennie 
prostą, lecz zato zdrową strawę. Jeżeli dodamy 
jeszcze do tego wycieczki po wybrzeżu i morzem, 
wychowanie fizyczne, naukę pływania i gry ru­
chowe. jakie kierowmictwo obozów stawia za ko­
nieczny warunek obozowania, da to obraz tak

z których wieniec od urzędników7 Sądu okręgo­
wego wyróżniał się rzewnym napisem: ..Nieod­
żałowanemu Prezesowi", świadczą, że Zmarły 
cieszył się niekłamaną sympatją Wszystkich, 
z którymi stykał się cz.v to w7 urzędzie, czy na 
innem polu prac>-. a z tego wynika też, że do­
brze się zasłużył i krajowi i społeczeństwu, 
a zwłaszcza urzędnikom.

Krakowski Związek Zrzeszeń Pracowników 
Publicznych z prawdziwym żalem żegna przed­
wcześnie zgasłego, pierwszego swojego Prezesa, 
a osieroconej Rodzinie tą drogą składa wyrazy 
serdecznego współczucia.

Cześć Jego pamięci! G.

Z końcem kwietnia, b. r. rozeszła się pogłoska, 
że realizacja tych polis rozpocznie się w czerwcu, 
ale już połowa czerwca minęła, a o realizacji ani 
słychu.

Tymczasem Komisja likwidacyjna w ostatnich' 
dniach przerwała błogosławione milczenie i za­
częła posiadaczy polis, którzy nie przedłożyli 
niektórych, dokumentów7, wzywać do nadesłania 
tychże, co wskazuje na dalsze przewleczenie 
sprawy wypłat.

Zaniepokojeni posiadacze tych polis w Kra­
kowie zwołali Zgromadzenie w dniu 7 b. m., na 
którym wybrano Komitet, na czele którego sta­
nął jako prezes inž. H. Stekel, a jako sekretarz p. 
Burczyk i uchwalono zwrócić się do Rządu, 
a w pierwszym rzędzie do p. Ministra Skarbu, 
celem uzyskania natychmiastowej wypłaty tych' 
polis, które były udokumentowane w myśl ob­
wieszczenia p. Ministra Skarbu z dnia 30 kwiet­
nia 1932 r. Równocześnie uchwalono, by każdy 
posiadacz natychmiast na poczet kosztów wypła­
cił jeden złoty co też zebrani ochotnie uczynili. 
Nieobecni na zebraniu posiadacze polis powinni 
nadesłać lub złożyć ten datek na ręce prezesa 
Związku Lokatorów p. Mieczysława Barczyka 
w Krakowie, pl. Matejki L. 3.

Od wydajności tych wpływów, zależy wydaj­
ność czynności Komitetu, gdyż nie jest wyklu­
czone, że konieczne będzie wysłanie delegacji do 
Warszawy. O. Z.

bliskiej i upragnionej rzeczywistości i to wszystko 
za 22.50 zł. tygodniowo. — 'Jedynie tylko takie 
warunki mogą zapewnić powszechność obozów.

Wśród określeń, dających wyobrażenie o te­
gorocznych obozach nad Bałtykiem, jest określe­
nie „propagandowe". — Cóż to ma znaczyć? 
Społeczeństwo nasze przez tradycyjną wstrze­
mięźliwość do wszystkiego. co z morzem miało 
kiedyś wspólnego, musi wreszcie zrozumieć, że 
w dobie obecnej ten, kto chce Polskę widzieć 
silną, musi stać się „wilkiem morskim", to zna­
czy musi zapoznać się z falą morską, poznać 
rozkosze i niebezpieczeństwa morza, zrozumieć 
wielką potęgę dróg morskich dla życia gospo­
darczego narodów, musi- morze pokochać i zro­
zumieć.

Obozy więc, poza dostarczeniem przyjemności 
i wypoczynku, będą uczyć i zaprawiać jedno­
cześnie nas jak należy traktować morze i jak na­
leży je wykorzystać dla siebie i całego narodu.

Wszelkich informacji, dotyczących szczegóło­
wych warunków obozowania, udziela biura. Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w Warszawie przy ulicy 
Widok Nr. 10. Telefon Nr. 6-99-66.

W. N.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE
OKRĘG. ZWIĄZKU EMERYTÓW PAŃSTW. 

WDÓW I SIERÓT WOJEW. POZNAŃSKIEGO
I POMORSKIEGO

odbyło się w dniu 8-go maja b'. r. na sali 
p. Jarockiej w Poznaniu, ulica Masztalarska 8.

P. prezes Grudziński zagaił walne zebranie 
witając przybyłych delegatów7', poczem odczytał 
porządek obrad, który przyjęto bez zmian. Na­
stępnie p. Grudziński złożył sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu za rok ubiegły i podał do wia­
domości, że związek nasz dał 300 zł. na, Pożyczkę 
Narodowy, co obecni przyjęk jednogłośnie okla­
skami. Sprawozdania prezesa wysłuchano-z wiel- 
kiem zainteresowaniem i udzielono zarządowi 
absolutorjum. Zkolei p. Wróbel z Poznania wy­
głosił referat, na temat, obniżki poborów emery­
talnych. Po referacie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu na rok 1934/35. Skład zarządu 
jest następujący: Prezes p. Grudziński Bolesław, 
Poznań. Wierzbencice 8., zastępca prezesa Wró­
bel Jan. Poznań, sekretarz p. Śmiałowski Piotr, 
Poznań, skarbnik p Maj N„ Poznań. Małeckiego 
L. 11. Radni pp.: Hmmrat. Krajka i Ratajczak. 
Komisja rewizyjna pozostała w dawniejszym 
składzie.

(—) Śmialowski, (—) Grudziński,
sekretarz. prezes.
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Z iytia i x prasy.
PRZYCZYNA ZADŁUŻENIA URZĘDNIKÓW.

Organ kupiectwa, wychodzący w Poznaniu 
tygodnik ,jKttpiec“ zamieścił ostatnio charakte­
rystyczny artykuł, opowiadający sie za sprzedażą 
na raty urzędnikom państwowym. Motywem tego 

. artykułu stało się przygotowanie przez Minister­
stwo Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem 
przemysłu, projektu ustaWy. mającej uregulować 
detaliczną sprzedaż na raty i ha tak zwane 
,jćzeki“.

Ustawa ta postanawia, że obciążenie praco­
wników umysłowych — zarówno państwowych 
jak samorządowych i prywatnych — pobierają­
cych wynagrodzenie w formie miesięcznej, nie 
może z tytułu zaciągniętych zobowiązań ratoWo- 
ćżekóWych przekraczać 40 proćĆht poborów da­
nego praCOWhika, W związku ż tełh, każde przed­
siębiorstwo, podobnie jak i każdy Urząd państwo­
wy czy samorządowy, prowadzić będą rejestr 
Obciążeń wekslowych i ratowb-czekowych swoich 
pracowników, a dane z tego rejestru komuniko­
wane będą na żądanie zaintereSoWamUn firmom, 
Sprzedającym towary na raty i czeki. Firmy te. 
o ile zaniedbają sprawdzić w tym rejestrze stattu 
zadłużenia klienta, same sobie przypisać będą 
musialy winę, jeżeli w następstwie tego poniosą 
jakąś szkodę matetjalną. Jak widzimy z powyż­
szego. czynniki rządowe postanowiły Wypowie­
dzieć zdecydowaną wojnę lekkomyślnemu zadłu­
żaniu się pracowników umysłowych.

.,Kupiec" opowiada się zasadniczo za tą de­
cyzją — dodaje jednak: ,.Dobrzeby jednak było, 
aby W projektowanym rejestrze zadłużenia roz­
różniano ludzi nierzetelnych od tych, których nie­
wypłacalność powstała ule z ich winy. Na uWadże 
mieć trzeba bowiem, że dużo tego rodzaju zale­
głości płatniczych wynikło naskutek ostatnich 
redukcyj płac, czego wielu pracowników — przyj­
mując na siebie zobowiązania finansowe — nie 
mogło przewidzieć. Tym ludziom raczej należa­
łoby ułatwić jakoś zaopatrywanie się w przed­
mioty pierwszej potrzeby na dogodnych dla nich 
warunkach.

O REWIZJĘ ZASZEREGOWANIA 
URZĘDNIKÓW RUCHU.

Związki zawodowe pracowników kolejowych 
wystosowały do Ministerstwa Komuhikacji me­
morjał. w którym dotńhgają się poddania rewizji 
zaszeregowania urzędników nićhtt (t. zW. dyżur­
nych ruchu) i awattsnWania Ich do Wyższych ka- 
tegOryj płac ze względu na wymagane Od tych 
Pracowników kwalifikacje i Charakter odpoWie- 

zialnej pracy.
WALKA Z GODZINAMI NADLICZBOWEMU

Związki zawodowe pracowników umysłowych 
podjęły walkę o skasowanie godzin nadliczbo­
wych w samorządach, instytucjach ubezpieczeń 
społecznych i urzędach państwowych. Śkiitki 
praktyczne zwalczenia nadlicżbóWek sprowadzi­
łyby radykalną zmianę na rynku pracy. Stoso­
wanie godzin nadliczbowych pfžCz państwo i sa­
morządy jest bowiem uważane za jedną z prze­
szkód w akcji zwalczania bezrobocia.

Walne Zgromadzenie Emerytów.
Krakowski, Wojewódzki Związek Emerytów 

państwowych i samorządowych, oraz Wdów i sie­
rót po nich, odbył roczne walne zgromadzenie 
w dniu 3-go czerwca b; r. pod przewodnictwem 
prezesa, Dr. Wielgusa. który po zagajeniu żebra­
nia powitał zebranych, ucźćii pamięć zmarłych 
członków i omówił krótko działalność wydziału 
frwiązku.

Delegat Krakowskiego Związku Zrzeszeń, dy­
rektor Górka, życzył zebranym jaknajlepszych 
wyników obrad i zapewnił, że Żwiązek Zrzeszeń 
sprawy emerytów, wdów i sierót tak, jak dotądj 
będzie nadal gorliwie popierał.

Rzćtegółowe sprawozdanie z czynności wy­
działu złożył sekretarz P. Masłowski, wtkazując, 
jakie starania i zabiegi poczynił wydział w ubie­
głym roku wnosząc memorjały do Centralnego 
Związku w Warszawie oraz do poszczególnych 
posłów i przez Związek Zrzeszeń w sprawie obni­
żenia zaopatrzeń emerytów, wdów i Sietót, uwol­
nienia od podatku lokatorskiego, przyznania le- 
gitymacyj kolejowych i w innych aktualnych 
sprawach.

Wydziałowi udało się pozyskać kilkunastu 
lekarzy, którzy za małem wynagrodzeniem udzie­
lają pomocy lekarskiej emerytom i wdowom, do 
Związku należącym i ich rodzinom, uzyskano 
w aptekach zniżki cen lekarstw, oraz zniżki 
w uzdrowiskach kąpielowych. Starano się o obni­
żenie cen prądu elektrycznego, gazu i biletów _________ ______ _____  _________ _ ,___ , . __ ________________ _________ w___
tramwajowych,— wniesiono prośbę o przeniesie- ności" wyrażono podziękowanie za obronę inte-| prezes apelując dó obecnych, by kooptowali no­
nie biura wydawania kart porady lekarskiej I resów emerytów, wdów i sierót. J. G. trych członków, zamknął Zgromadzenie.

Czy to jest w porządku?
Z dniem 1 kwietnia 1934 r. zastanowiono wy­

płatę dodatku mieszkaniowego emerytom pań­
stwowym. Jako odszkodowanie przyznano im 
10 procentowy dodatek od emerytury.

Pomimo, iż obecnie upłynęło do dnia dzisiej­
szego dwa i pół miesiąca, nie ukazało się żadne 
rozporządzenie zarządzające zniesienie tego do­
datku. A więc emerytom wolno zmniejszać pobory 
bez prawnego zarządzenia?

Natomiast w Nrze 59 z dnia 13 marca 1934 r. 
„Monitora Polskiego" w „dziale nieurzędowym“ 
umieszczono następującą wzmiankę:

..Z Ministerstwa Skarbu.

Świat urzędniczy zagranicą*.
Naogół stwierdzić można pewne uspokojenie; 

po przeprowadzonych w różnych, choć‘nie wszyst­
kich krajach obniżkach plac, zmniejszeniu ilości 
Urzędników i urzędów. Nastał okres znużenia 
i Sprawdzania skutków działań deflacyjnych. Po­
wojenny kryzys wtrąca nas w sprzeczności; jeże­
liby nawet można uwńżać za uzasadnione dąże­
nie do odciążenia skarbu państwa przez Zwinięcie 
nadmiernej ilości posad i urzędów — to właśnie 
temu staje na przeszkodzie skłonność do żagar- 
nidhia przez państwo licznych dżledzin życia spo­
łecznego i gospodarczego z uszczerbkiem dla 
swobody i inicjatywy prywatnej. Na tem tle wy­
twarza się niezdrowy antagonizm między stanem 
urzędniczym a innem; warstwami społeczeństwa, 
przechodzący w powszechną niechęć społeczeń­
stwa do urzędników, co uważać należy za jeden 
z cięższych błędów haszVch czasów. To tfež Urzęd­
nicy w licznych krajach przeprowadzają na wła­
sną rękę akcję uświadamiającą, pragnąc się 
uchronić od dalszych klęsk w niedalekiej przy­
szłości — albo jak w Anglii, dążąc do poprawy 
warunków bytu. T. zw. „Natlonai Whitley Con- 
cil“, który jest komisja parytetyczną. składający 
się ż przedstawicieli Władzy i organizacyj urzęd­
niczych. rozważał niedawno żądanie zmierzające 
do podwyższenia, uposażeń przez wprowadzenie 
dodatku drożyźnianego. Przedstawiciele urzędni­
ków zwracali uWagę. że zasady obliczenia wskaź­
nika drożyźnianego. ustalone przez mlniśtfa pra- 
cy w r. 1904. są w obecnych warunkach prze­
starzałe. nie liczą się bowiem ze zmiana stopy 
życiowej: w budżetach rodzinnych ż przed 30 lat 
nie zamieszczano np. wydatków na Owoce i deser, 
które teraz śą powszechne i przy ustalaniu wskaź­
nika drożyźnianego winny być uwzględnione.

Natomiast we Francji rząd, dla ratowania bud­
żetu zagrożonego deficytem 4 miljardóW franków, 
postanowił zmniejszyć wydatki na administrację 
przez a) zniesienie urzędów, b) zmniejszenie Ilości 
urzędników o 10%. c) przehiesiehie w stah spo­
czynku tych urzędników, których posady zostały 
zwinięte i którzy nabyli prawa do emerytury,

w Starostwie Grodzkiem w Krakowie z III-go 
piętra na parter i t, d. We wtorki i piątki delegat 
Związku emerytów udzielał i udziela w lokalu 
Kasyna Powszechnego od 12 do 13 godz. infor- 
macyj i porad w sprawach Ćmerytalnych, loka­
torskich i innych. Wreszcie wzywał, aby wszyscy 
emeryci i wdowy do Związku przystąpili, Bo 
wspólnemi siłami można dużo zrobić. .

Sprawozdanie kasowe złożył skarbnik Pan 
Kranzłer. — Obydwa sprawozdania przyjęto do 
wiadomości uchwalając absolutorium i podzięko­
wanie zarządowi za dobrą gospodarkę a specjal­
ne uznanie Sekretarzowi i skarbnikowi za ich 
gorliwą, pracę w Związku.

W dyskusji podkreślano bardzo przykre po­
łożenie emerytów, a zwłaszcza wdów i Sierót, 
których nader niskie pensje niewyśtarczają na­
wet na skromne wegetowanie i wezwano zarząd, 
aby nie ustawał w pracy nad poprawą ich bytu, 
a w szczególności uchwalono dalej czynić stara­
nia. O przywrócenie dawnych pensyj emerytal­
nych. wdowich i sierocych i o nieobniżanie ich 
w przyszłości, o przywrócenie emerytom byłych 
państw zaborczych legitymacyj kolej, i O udzie­
lenie tych legitymacyj także żonom emerytów, 
o rozszerzenie opieki lekarskiej także na rodziny 
emerytów i wdów, o przyznanie emerytom, ma­
jącym dzieci w szkołach, dodatku na jedno 
dziecko. ___ ___ _______ —

Wreszcie Związkowi Zrzeszeń i Redakcji ..'Jed- też po wnioskach delegatów Kół zamiejscowych,

Od dnia 1 kwietnia rb". emeryci państwowi po­
bierać będą emerytury na podstawie nowego 
wymiaru i obliczenia. Jako odszkodowania za 
dodatek mieszkaniowy emeryci otrzymają 10 
procent od emerytury. Za podstawę wymiaru 
emerytury uważa się Uposażenie zasadnicze i do­
datek regulacyjny. Nie wlicza się natomiast do 
emerytury dodatku ekonomicznego".

I to ma być wystarczające? . " T-
Największego zbrodniarza karze się na pod­

stawie ustawy, lecz emerytów można pozbawiać 
praw nabytych bez ustaw i rozporządzeń! S.

d) przez cofnięcie praw wynikających z zalicza­
nia lat służby wojskowej, e) przez ograniczenie 
dodatków rodzinnych, f) i wysokości poborów, 
kumulowanych, g) Przez zwolnienie sił pomocni­
czych zatrudnionych w urzędach i przedsiębior­
stwach państwowych, o ile pohierają emeryturę, 
wreszcie h) przez obniżkę poborów, która wy­
nosi: 5% dla urzędników pobierających do 20 ty­
sięcy franków tocznie: 6% od 20.000—30.000 fr.; 
7% od 30.000—50.000 fr.: 8% od 50.000 do 
80.000 fr.; 9% od 80.000—100.000 fr. i 10% wy­
żej tej kwoty. Równocześnie ministrom obniża się 
pobory o 15%, a dotację prezydenta Republiki 
o 20%.

Przeciw temu dekretowi organizacje urzędni­
ków francuskich prowadzą zaciętą kampanje, wy­
wołując strajki demonstracyjne, organizując pu­
bliczne wiece, na których występują przeciw 
deflacji, przeciw dezerterom podatkowym i prze­
ciw bezczynności rządu wobec wzrostu wskaź­
nika drożyźnianego. Urzędnicy nie tracą nadziei, 
gdyż dekrety wydawane przez rząd obecnie mu­
szą być zatwierdzone przez parlament.

We Włoszech rząd Mussoliniego usprawiedli­
wił obniżkę poborów urzędniczych wzrostem war­
tości lira oraz równoczesnem zarządzeniem ob­
niżki czynszów mieszkaniowych.

Jak widzimy, obniżka uposażeń urzędniczych 
jest jeszeźe zawsze uważana za r’-' 
i najłatwiejszy spcsób optycznego zmniejszenia 
deficytu budżetowego: przeprowadzona jest jed­
nak w innych państwach z możliwie najdalej 
idącem dwzględnienifem zasad słuszności i po- 
WRżcri—-ri. Dr. St. K. ■

urzędniczych ,
właściwy, bo 1

*) Zob. biuletyn Urzędhiczy Nr. 3—4, str. 17. »

BIULETYN URZĘDNICZY.
świeżo opuścił prasę nowy numer ..Biulety­

nu", prezentujący się wytwornie tak pod wzglę. 
dem formy zewnętrznej, jak ,i treści, która po­
winna zainteresować jak naiszersze warstwy. — 
Czytamy tam ..O urzędnikach politycznych" —
o marnotrawstwie myśli — o rozstroju miernic­
twa państwowego — o konieczności motywowa­
nia, decyzyj administracyjnych. — Ze studjów 
nad problemami prawa budowlanego. — Nic mo­
gę, jestem w biurze zajęty. — Świat urzędniczy 
zagranicą (powtórzony w „Jedności") oraz prze­
gląd prasy i z życia stowarzyszeń urzędniczych;

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU EMERYTÓW, INWALIDÓW. 

WDÓW I SIEROT KOLEJ. W KRAKOWIE.
W dniu 29-go maja b. r. odbyło się doroczne 

Walne Zebranie powyższego Związku przy udziale 
Kół w Bielsku. Oświęcimiu. Nowym Sączu. Jaśle * 
i RzeszóWię 1 licznym Udziale miejscowych człon­
ków.

Sprawozdanie z działalności zarządu wygłosił 
p. ihż Stekel. przedstawiając krżywdy wyrzą­
dzone emerytom, inwalidom, wdowom i sierotom 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego przez ostatnie 
ustawy emerytalne, które pozbawiły ich prawie 
wszystkich praw dobrze nabytych. Pomimo wy­
słania wyczerpujących i rzeczowych" memorjałów, ! 
miarodajne czynniki zachowują się odpdmie, cze- i 
go dowodem jest ostatnie zarządzenie, wstrzy- I 
mujące wypłatę dodatku mieszkaniowego, zastą­
pionego 10% dodatkiem z zasadniczego wymiaru 
emerytury, którego jednak wdowom odmówiono.

Po wyborze nowego prezesa p. mgr. Rudolfa 
[Oplustila, wiceprezesa p. Jana Jędrtiskiego oraz 
członków zarządu na miejsce ustępujących, jako
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.Cvroir.
Komunikat

Centralnego Związku Państw, i Samorząd. Urzęd-ników Kancel. III kat. Rzeczypospolitej Polskiej 
we Lwowie — Łyczakowska 25.

W poprzednim Nrze „Jedności* podaliśmy 
przebieg naszego Walnego Zgromadzenia, oraz 
nowy skład władz Związku, do którego weszli 
Koleżanki i Koledzy, którzy dotąd patrzyli tylko 
na pracę naszego Związku, a na ostatniem Wal- 
nem Zgromadzeniu uważali jednak za stosowne 
przyjąć mandaty i dać pracę Związkowi, który 
tylko z winy członków boryka się z trudnościa­
mi. Dotychczasowa wytrwała praca ostatnich Za­
rządów’ znalazła częściowo posłuch Koleżanek 
i Kolegów. Jesteśmy przekonani, że uchwalone 
na Walnem Zgromadzeniu słuszne wnioski, które 
są w opracowaniu poszczególnych referentów — 
członków nowego Zarządu, znajdą zrozumienie 
u sfer miarodajnych, tak miejscowych, jak i u 
władz naczelnych.

Chodzi tylko o zrozumienie u naszych Koleża­
nek i Kolegów, że żaden inny Związek, jaki on 
będzie, nie będzie się troszczył o członka swego 
z naszej dykasterji, o czem zresztą już niejedno­
krotnie mieliśmy sposobność się przekonać. Na 
jednem n. p. z Walnych Zgromadzeń resortowego 
stowarzyszenia, gdy jeden z naszych Kolegów 
przedstawił obecnym naszą krzywdę, prosząc 
o interwencje został wykpiony przez kolegę 
„z wyższej kategorji*. Rzecz niemiła ale praw­
dziwa.

Zatem Koleżanki i Koledzy nowy Zarząd 
chcąc iść po linji wskazań Walnego Zgromadze­
nia, po linji własnego rozsądku, mając najlepsze 
chęci i zapał do pracy, wzywa Was do solidar­
nego popierania wszelkich jego poczynań w na­
szych najżywotniejszych sprawach zawodowych 
a dla przeprowadzenia naszych słusznych postu­
latów" będzie przedewszystkiem w pierwszym 
rzędzie gremjalne przystąpienie urzędników’ Iii. 
kategorji do Centralnego Związku, oraz regularne 
wpłacanie miesięcznych składek członkowskich, 
wynoszących obecnie zaledwie 50 graszy oraz 
abonowanie dwutygodnika „Jedność*.

Następnie Zarząd zwraca się do wszystkich 
urzędników ITI. kategorji. by bezwzględnie sta­
rali się wszelkimi możliwymi sposobami nawią­
zać stały kontakt z naszym Związkiem, który 
nie ma innych żądań, jak tylko te same, co każdy 
pojedyńczy urzędnik III kat. Radzi bylibyśmy, 
by Koleżanki i Koledzy z Kongresówki i Wiel­
kopolski. oraz ze Śląska zrozumieli nas. bo tylko 
silna organizacja zawodowa może śmiało wystą­
pić. gdy posiada zorganizowanych członków*.

Pod koniec ub. miesiąca nowy Zarząd roze­
słał swój komunikat wewnętrzny, do którego 
skłoniły go sprawy, których nie można było 
ogłaszać publicznie. Nowemu Zarządowi cho­
dziło przedewszystkiem o to. bv się przekonać, 
czy Związek nia karnych członków, czy +eż 
triko członków’ wzgl. Koleżanki i Kolegów, któ­
rzy powiadają, że gdy Związek cokolwiek zrobi, 
to i oni na tem skorzystają, co jest rzeczą niemo­
ralną i karygodną.

A że posiadamy takich członków, świadczą 
najwymowniej zwroty ostatniego komunikatu, 
w którym umieśliliśmy klauzulę następującej 
treści: „Ci. którzy komunikat zatrzymają dadzą 
dowód solidarności koleżeńskiej, obowiązując się 
temsamem do regularnego wypłacania mieś, skła­
dek członkowskich i zaabonowania ..Jedności*, 
stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia*.

Koleżanki i Kolegów, którzy wspomnianego 
komunikatu nie przyjęli, częściowo rozumiemy, 
ale też i równocześnie nie.

Jak długo Związek przesyłał komunikaty 
i nakłaniał do solidarności i do karności związko­
wej to wszyscy komunikaty nasze przyjmowali 
i nie zwracali ich. ale kiedy Związek upomina 
się o pomoc o składkę mieś, i to zupełnie słusznie 
podkreśla, b'y kosztem członków’ płacących nie 
korzystali z usług Związku Koleżanki i Koledzy 
bierni, chodzący poza organizacją, wtedy dopiero 
ci nieliczni powiadają, że płacić nie będą, bo nie 
należą do organizacji naszej, a byli i tacy, któ­
rzy pisemnie oświadczyli, że są skarbowcami 
i należą wobec tego do SU?. (Stowarzyszenia 
Urzędników Skarbowych).

Tym ostatnim, t. j. skarbowcom. członkom ] 
SUS. oświadczamy. ?-e starszy od SUS. nasz zwia- 1 
zek. posiada w swoim gronie członków trzech 
(wzgl. czterech) resortów a mianowicie: Skarbów- i 
ców. politycznych i ze szkolnictwa, a w Zarzą­
dzie i komisji rewizyjnej jest 11 członków skarbo­
wych. nie ma więc podstawy do obaw, by spra­
wy członków’ skarbowych nie były opracowy­
wane i przedkładane sferom miarodajnym. Za­
sadniczo Centr. Związek stoi na straży praw 
urzędników III kategorji w ogólności bez wzglę-

Polska zainicjowała na międzynarodowym 
terenie metodę szerokich horyzontów, okres 
wielkich posunięć. Pakty polsko - niemieckie i ro­
syjsko - polskie stały się czynnikiem, tworzącym 
obecny nastroi, który nazwać musimy nastrojem 
korzystnym. Tak niedawno jeszcze mówiliśmy 
o atmosferze przeładowanej elektrycznością. Dzi­
siaj całe to napięcie prawie znikło i to bez żad­
nego bolesnego wyładowania.

Na pierwszy plan wysunąć musimy dwa mo­
menty: jeden o charakterze bardziej może głębo­
kim, drugi zato o działaniu zupełnie bezpośred- 
niem. Pierwszy, to zbliżenie Rosji sowieckiej do 
Francji i Ligi Narodów, drugi to ugoda francusko- 
niemiecka w sprawne plebiscytu w’ zagłębiu 
Saary. Próby nawiązywania kontaktu między 
Francją a Rosją datują się od dawna; powody 
były Wielorakie, a przedewszystkiem duże kapi­
tały francuskie, umieszczone przed wojną w Ro­
sji i przepadłe; każde jednak usiłowanie stworze­
nia zbliżenia szybko się rozwiewano; Polska 
oparła porozumienie swoje z Rosją na zdrowych 
bardzo zasadach, których treść, jakkolwiek na 
razie skromny obejmująca zakres, stwarza pod­
stawy, na których mogą się rozwijać i zacieśniać 
stosunki między temi państwami. Zbliżenie to 
zaś nie pozostało bez echa na zachodzie: Francja 
stała się przyjaźniejsza.* jakkolwiek zdawałoby 
Się, że jest niemożliwością zbliżyć do siebie tak 
wrogie i sprzeczne ustroje polityczne jak Fran­
cją i Rosja: dzisiaj spraww zaszły tak daleko, że 
francuski minister spraw’ zagranicznych mówi do 
delegata niemieckiego w sprawie Saary, że nie 
widzi żadnych przeszkód, by Niemcy wróciły do 
stołu obrad konferencji rozbrojeniowej, by zbli­
żyły się do Ligi Narodów’ na nowych ewentual­
nie warunkach, oraz br przystąpiły do związków 
Francji z Rosją, czy Małą Ententą. I to należy 
uwążąć za duży sukces pokojowej pracy: zwłasz­
cza. jeśli dodamy do tego rzecz niesłychanej 
wagi, a mianowicie zcodnęgo układu w spranie 
przeprowadzenia plebiscytu w* zagłębiu Saary. 
Przypominamy sobie- że Francja domagała się 
przedewszystkiem odroczenia plebiscytu. któn- 
wedle postanowień traktatów miał odbyć się 
w ciągu stycznia 1935 r. Żądanie jej miało pod­
stawy w nieufności w’ stosunku do Niemiec 
iw obawie przedwczesnego wybuchu konfliktu; 
francusko - niemieckieffo: Niemcy nie chcieli bo­
wiem i stale odmawiali spełnienia drugiego żąda­
nia francuskiego, a mianowicie zagwarantowania 
niestosowania represyj wobeft mieszkańców' Saary 
bez względu na ich zapatrywania w okresie ple­
biscytu. Wobec wzmożonej agitacji w okręgu 

du zatem na to, przy której władzy resort, dany Saary liczyć się należało z wybuchem nieporozu-

urzędnik pracuje a nawet uwzględnia i praco­
wników samorządowych, co zresztą wynika 
z nazwy Związku.

Oświadczamy dalej, że po wniesieniu szeregu 
memorjałów. przed wprowadzeniem nowej ustawy 
uposażeniowej a ostatnio w sprawie naszych 
szumnych tytułów służbowych, wspólnie z brat- 
niem Stowarzyszeniem krakowskiem „Spójnia11, 
po dwu prawie miesiącach od daty wniesienia 
tegoż do władz centralnych, koło lwowskie SUS. 
dopiero w maju br. miedzy innymi wnioskami 
opracowało też i wniosek, odnoszący się do na­
szych tytułów!

Wynika z tego, że wtedy, kiedy bronimy na­
szych najżywotniejszych spraw, ze znajomością 
rzeczy. jako zainteresowani. S. U. S. (Stowarzy­
szenie Urzędników Skarbowych) »występuje na 
swój zjazd z wnioskiem na zniesienie naszych ty­
tułów a zastąpienie ich tytułami innymi, zupełnie 
nie zgadzającymi się z naszymi, postulatami 
i naszem stanowiskiem, przez co S, U. S. stwarza 
chaos i dezorjentację w’ sferach rządzących, bo 
co może SUS., jako organizacja resortowa wie­
dzieć o spełnianych czynnościach urzędnika 
III kat. w Kuratorium Szkolnem, w Urżedzie Wo­
jewódzkim lub w Starostwie? A przecież urzęd­
nicy ci spełniają ciężkie i odpowiedzialne funkcje 
urzędników referendarskich. SUS. zatem może 
tylko wiedzieć o czynnościach spełnianych 
przez koleżanki i kolegów w skarbowości. A do­
wodem tego jest, że gdyby SUS znał czynności 
urzędników’ III kat. w innych władzach byłby —■ 
sądzimy — nie proponował w- IX. grupie uposa-

Gosię dzieje na szerokim świecie...

żenia dla naszych członków tytułu archiwista 
(z zupełnem opuszczeniem grupy VI!.. jakkolwiek 
nasi koledzy już tę grupę posiadają).

Kończymy nasze oświadczenie wezwaniem: 
Koleżanki i Koledzy popierajcie we wszelkich po­
czynaniach tylko swój Zawodowy Związek a tym 
jest nasz Centr. Związek, stojący wyłącznie na 
straży interesów urzędników’ III kategorji.

Koleżankom i Kolegom, którzy w b. m. wpła­
cili abonament kwartalny za „Jedność?, posyłać 
będziemy od Nru 13 do włącznie Nru 18. t. j« 
przez trzy miesiąće kalendarzowe (lipiec, sier­
pień i wrzesień): tym natomiast, którzy wpłacili 
mniejsze kwoty, aniżeli wynos! należność kwar­
talna. wyślemy najbliższy Nr. 12 (z datą 15-go 
bież, miesiąca) oraz-następny (z 1. VII.), ewen­
tualną natomiast nadwyżkę zaliczamy za egzem­
plarze ..Jedności" przesłane przez nas poprzednio. 
Równocześnie prosimy o wpłatę za „Jedność" 
Nr. 5. 6. 9. 10. 11 i 12 tych: którzy dotąd albo 
wcale żadnych kwrnt nam nie przekazali albo też 
nadesłali mniejsze kwoty gdyż musimy za prze­
słane egzemplarze zapłacić Administracji.

Wkońcu oznajmiamy, że należność za poje- 
dyńcze egzemplarze „Jedności" oraz abonament 
kwartalny należy wpłacać wyłącznie za pośred­
nictwem czeku PKO. na nasze konto Nr. 150938 
(członkowie miejscowi płacą do rąk mężów’ zau­
fania).

Wszystkich, którzy ten numer „Jedności" 
otrzymają prosimy, by obiegowo oddali go do 
przeczytania tym Koleżankom i Kolegom, którzy 
nie zaabonowali jeszcze „Jedności", by wreszcie 
raz zawrócili z drogi, która utrudnia naszej orga­
nizacji konsolidację rzeszy urzędniczej zgrupo­
wanej w trzeciej kategorji.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem
Za Zarząd:

S. Wojnarowie? 
Wiceprezes.

M. Pańczuk 
Sekretarz.

mień w czasie plebiscytu, a ten prowadziłby do 
konfliktu może nawet zbrojnego. Francja od dłuż­
szego czasu prowadząca akcję okrążania Niemiec 
drogą odnawiania i wzmacniania istniejących, 
a tworzenia nowych sojuszów z sąsiadami Nie­
miec, nie mogła być do stycznia gotową z ukoń­
czeniem tej koronkowej roboty dyplomatycznej 
i dlatego domagała się odroczenia plebiscytu; 
odroczenie najpierw odsuwało datę wybuchu kon­
fliktu. następnie pozostawiało w rękach Francji 
ostatni zastaw z wyniku Wiekiej Wojny.

Obecnie to wszystko się skończyło. Pertrak­
tował w Paryżu z rządem francuskim specjalny 
wysłannik Niemiec dla spraw Saary. baron von 
Lersner. Otrzymał on w wyniku swych rokowań 
po osiągnięciu porozumienia od p. Barthou za­
pewnienia o których wspominamy wyżej, co 
oczywiście natychmiast przetelegrafował do Ber­
lina. W tej samej chwili w atmosferze nastąpiło 
odprężenie i tak. jak dziś sytuacja wygląda, na­
leży się liczyć z powrotem Niemiec w najbliższym 
czasie do stołu obrad międzynarodowych.

Zbliżenie francusko - niemieckie nie zasłania 
zresztą francuskiej dyplomacji oczu na niebezpie­
czeństwo. wyniknąć mogące z niemiecko - japoń­
skich pertraktacyj nad zawarciem wojskowego 
przymierza. Francja zwraca na to uwagę świata 
politycznego, piętnując stanowisko Anglji, która 
nie interwenjuje. przenosząc w ten sposób zasadę 
teoretyczną niemięszania się nad bezpieczeństwo 
kontynentu Europy. Zarzut ten stawiany Anglji 
nie jest pierwszym i nie jest ostatnim. Już nawet 
bardzo umiarkowana prasa angielska zaczyna 
podnosić zastrzeżenia co do zagranicznej polityki 
swego rządu: zaznacza, się przy tej okazji brak 
logiki i konsekwencji, jak np. ostatnio w sprawie 
..dozbrojenia" Niemiec: początkowo Anglja naj­
bardziej może oburzyła się na to żądanie nie­
mieckie. a w' niedługi czas potem już rozpoczęła. 
nacisk na Francję, by przychyliła się do żądań 
niemieckich.

Wreszcie w sprawie samej ugody francusko- 
niemieckiej co do Saary, zawiera ona postanowie­
nia już uzgodnione, że Niemcy godzą się na 
funkcjonowanie Sądu Plebiscytowego jeszcze 
przez rok po oddaniu Saary, że policja składać 
się może tylko z mieszkańców Saary. a wzmoc­
nienia jej można dokonać tylko za zgodą Ligi 
Narodów: termin głosowania ustalono na 13-go 
stycznia 1935 r. pod obustronnymi gwarancjami 
niezawisłości i wolności przekonań. Obszar plebi­
scytowy podzielony będzie na 8 okręgów wybor­
czych każdy pod przewodnictwem sędziego. 
Każdy mieszkaniec będzie się mógł każdej chwili 
żalić u członka Rady Ligi Narodów. Niemcy zo­
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bowiązali się niestosować -żadnych represalij 
z powodu wyborów. Policyjne posterunki muszą 
znać język niemiecki, a nie mogą pochodzić rów­
nież z płd. Tyrolu lub Austrji. Koszty glosowa­
nia ustalono na 11 miljonów z czego po 5 miljo­
nów płacą Francja i Niemcy, a 1 miljon samo 
zagłębie Śaary. Tak byłaby załatwiona ta naj­
drażliwsza sprawa, która oby już nikomu nie 
przysporzyła kłopotów.

Zgodnie również załatwiono spór jugosłowiań- 
sko-węgierski z powodu zajść granicznych: po 
dość ostrych przemówieniach delegatów oby­
dwóch państw na Radzie Ligi Narodów, postano­
wili obydwaj reprezentanci załatwić sprawę mię­
dzy sobą.

Tylko Ameryka grozi Tepresaljami finanso- 
wemi z powodu niepłacenia długów przez euro­
pejskie państwa, a na Dalekim Wschodzie japoń­
ski minister spraw zagranicznych Hirahito grozi 
Sowietom konsekwencjami na wypadek, gdyby 
nie ustało ostrzeliwanie parowców mandżurskich 
na rzece Amur przez sowieckie posterunki.

T.
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fTorado prawna 
i odporviedii fftedaftcji.

WP. G. w Toruniu. — Wyrok Sądu Pracy 
w sprawie obniżki emerytur pracowników gazow­
ni miejskiej w Warszawie nie jest miarodajny 
dla emerytów państwowych, których stosunek do 
pracodawcy jest publiczno - prawny. Ponieważ 
każdą obniżkę przeprowadza się na podstawie 
ustawy lub rozporządzenia z mocą ustawową, 
więc N. T. A., który wyrokuje, czy orzeczenie 
władzy jest zgodne z ustawą, nie mógłby wydać 
wyroku identyczngeo z wyrokiem Sądu Pracy. 
Stosunek "pracowników gazowni doi pracodawcy 
jest prywatno - prawny i w spornych wypad­
kach rozstrzyga Sąd Pracy.

WP. Ludwik Kotlarczyk. — Rozporządzenie 
o wyborze emerytury do tej chwili nie zostało 
ogłoszone. Emerytowi przysługują te same koszta 
przesiedlenia, co i urzędnikowi w służbie czynnej, 
t. j. ryczałty i koszta przewozu urządzenia domo­
wego koleją ’ub statkiem. W razie przewiezienia 
urządzenia domowego autem, nie przysługuje 
zwrot kosztów- przewozu, tylko przewożący musi 
je pokryć z ryczałtu. Rachunek kosztów- przesie­
dlenia należy przesłać tej władzy, która przenio­
sła Pana w stan spoczynku, t. j. do Izby Skarbo­
wej w- Krakowie, a ta po sprawdzeniu rachunku 
odstąpi go do wypłaty Izbie Skarbowej I. we 
Lwowie. W sprawie przeliczenia emerytury ze- 
chce Pan podać szczebel, jaki Pan miał ostatnio 
w- IX. st. sł.

WP. J. Wolański. Kolbuszowa. — Celem do­
kładnego ustalenia ilości lat służby, zechce Pan 
zapodać datę rozpoczęcia i zakończenia służby 
w b. państwie zaborczem. oraz gdzie Pan pełnił 
służbę wojenną, zaliczoną przez Komisje weryfi­
kacyjną w ilości 1 roku 3 mieś, i 27 dni.

WP. E. S. w Ż. —- Radzimy tylko wnieść re- 
kurs do Min. Skarbu, gdyż mamy wrażenie, że 
osobista interwencja nie wiele pomoże. Do rekur- 
sti dobrze byłoby dołączyć poświadczenie dw-óch 
świadków, którzy równocześnie z Panem pełnili 
służbę wojskową. Podpisy świadków winny być 
legalizowane przez notarjusza.

WP. X. Cz. — Niezachodziła konieczność 
ogłoszenia w- Dz. Ustaw cofnięcia dodatku miesz­
kaniowego. gdyż dodatek ten przyznawany był 
każdorazow-o na jeden rok. Ekwiwalent 10% za 
dodatek mieszkaniowy nie był do tej pory ogło­
szony.

WP. E. S. w L. — Na legitymację urzędową 
może Pan jeździć II klasą. Stwierdzenie prawa do 
pomocy lekarskiej winno być uwidocznione na 
legitymacji urzędowej. W tej sprawie winien Pan 
zwrócić się do dawnej swej władzy przełożonej. 
O ile Pan otrzymał dekret wymiaru zaopatrzenia 
emerytalnego, to nie zaćhodzi potrzeba osobnego 
zaliczenia zgłoszonych lat służby w b. państwie 
zaborczem. gdyż to zostało wspomnianym dekre­
tem przyznane.

WP. Kopytkiewicz K. — Na podstawie rozp. 
Rady Min. z dnia 28. I. 1934 o państwowej pomo­
cy lekarskiej dla funkcjonarjuszów państw, i eme­
rytów. tak emeryt jak i urzędnik w służbie czyn­
nej opłacają za specyfiki 50% ceny od dnia 1-go 
marca 1934 r. począwszy. Dla rodzin emerytów 
niema żadnych ustawowych zniżek.

Jiumor.
Z CYRULIKA WARSZAWSKIEGO

MOWA. OBROŃCZA.
Pewien adwokat bronił kiedyś tego samego 

dnia dwóch złodziejaszków, z których jeden po­
pełnił kradzież'w dzień, drugi zaś w nocy.

— Pan prokurator podkreślił u mego pierw­
szego klienta jako okoliczność obciążającą fakt, 
że kradzież popełniona została z niewiarygodną 
bezczelnością w biały dzień. Obecnie zaś pan 
prokurator przytacza jako okoliczność obciąża­
jącą to. że mój klient kradł pod osłoną nocy. 
Zapytuję wobec tego pana prokuratora, kiedy 
właściwie człowiek ma kraść?

* $ *
PROFESOR.

Profesor Maksymiljan Dzięcioł wsiadł do tram­
waju. zdjął okulary, położył obok siebie, na ław­
ce, następnie wyjął z kieszeni rękopis swojej 
ostatniej rozprawy i zaczął szukać okularów.

— Gdzie ja je mogłem podziać? — mówi do 
siebie — czyżbym je zostawi! w domu?

Siedząca naprzeciwko niego dziewczynka 
wstaje i, podnosząc okulary z ławki, mówi:

— Proszę, tu są okulary.
Profesor Dzięcioł uchyla kapelusza:
— O. bardzo ci dziękuję, moje drogie dziec­

ko. To bardzo ładnie z twojej strony, że jesteś 
taka grzeezna!

Dziewczynka uśmiecha się.
— A jakże się nazywasz, malutka? — do- 

daje profesor.
— Wandzia, t a t u s i u.

♦ *
Pewnego razu pytał ktoś księżnę de Rohań, 

czy kocha swego męża. Księżna, nie namyślając 
się wiele, odpowiedziała:

— Skądże znowu! Mam wstręt, do rogaczy!
* * *

O znakomitej śpiewaczce Albani. która była 
okazalej tuszy, powiedziała pani Girardin:

— To jest słoń, który połknął słowika.

Edison był słynny z .tego, że nie potrafił 
rozmawiać z kobietami. Będąc zaś z Rooseveltem 
u sławnej Adeliny Patti kropnął jej taki komple­
ment:

— Ach. jakie pani ma małe piękne oczy! 
Roosevelt wziął uczonego na stronę i szep­

nął mu:
— Kobiecie nigdy się nie mówi, że ma małe 

oczy. Jak się chce powiedzieć, komplement, to 
trzeba mówić: ..jakie nani ma wielkie oczy!"

Edison zrozumiał. Wróciwszy natychmiast do 
śpiewaczki, powiedział:

— Proszę mi wybaczyć moja uwagę o pani 
oczach. Pani ma wszystko wielkie: oczy, usta, 
ręce. nogi!... »

* '

Podobno gotówka staje się obecnie. obcą 
walutą.

* * *

NA FUNDUSZ PRASOWY DO 15. V. złożyli: 
P. Biernat Jan. Kraków zł. 2.10: Prali Karol. Ja-1 
worów zł. 0.50: .Jamrosz Stanisław. Bialvstok 
zł. 1. Mikulski Władysław. Kraków zł. 0.50: 
Oczko Marcin. Dziedzice zł. 0.50.

S““! Fundusz zapomogowy 
w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej.

Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospekty wysyła 
się odwrotnie, adresować:

Związek Zrzeszeń
ii

I
IU ©

O pewnym dygnitarzu, który dostał order, 
powiedział ktoś:

— Teraz nie pozostaje mu nic .innego, jak 
zasłużyć na ten order.

* * *
HUMOR ŻYDOWSKI.

— Dlaczego biednym nic nie wolno, bogaci 
zaś mogą robić wszystko, co im się podoba? — 
zapytano raz uczonego rabina.

Rebe odpowiedział:
— Kiedy Mojżesz, zstępując z góry Synaj, 

połamał w przystępie gniewu tablicę z dziesię­
ciorgiem przykazań, lud rzucił się na odłamki, 
przedstawiające wielką wartość, by je zachowat- 
na pamiątkę. Bogaci, którym, jak zwykle, szczę­
ście sprzyja, dorwali się "do wielkich kawałów 
z napisami: .,kradnij“, „zabijaj", „cudzołóż". Na­
tomiast biedni musieli poprzestać na mniejszych 
odłamkach z napisami: ..nie", „nie", „nie".

* $ *

ORJENTACJA.
Manewry na Wołyniu.
Pan generał zwraca się do jednego z oficerów 

surowym tonem:
— Panie poruczniku? Gdzie pan ma kompas?
Młody oficer blednie.
— Zapomniałem zabrać, panie generale — 

odpowiada zmieszany. — 'Ale to nic... Można 
się zorientować po słońcu ...

— Tak'. — uśmiecha się ironicznie generał — 
po słońcu? Ha, ha. ha! Po słońcu, młody czło­
wieku. można zorientować się najwyżej, gdzie jest 
południe, ale nigdy, gdzie jest północ!

* * * / ' 
Górą prasa!

W pewnem amerykańskiem piśmie ukazała 
się następująca wzmianka:

„We wczorajszym numerze naszego pisma 
pierwsi donieśliśmy o śmierci Jima Stefensa.

.Dzisiaj znowu mamy możność donieść, że 
wiadomość wczorajsza była przedwczesna.

Jest to dowód, że pismo nasze dostarcza 
zawsze najświeższych wiadomości!"

MATURYCZflE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

..WIEDZA" 
Kraków, Studentka 14/1, 
przygotowujące w drodze korespon­
dencji, zapomocą przystępnie i wyczer­
pująco opracowanych skryptów, progra­
mów i miesięcznych tematów, oraz na 
lekcjach zbiorowych w Krakowie, 

przyjmują:

wpisy na nowy rok szkolny 1934/35 i to na:
1) Kurs maturyczny gimnazjum.
2) Kurs maturyczny półroczny repetytoryjny.
3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu klas gimn.
41 Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn.
5) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

Uwaga! Uczniowie kursów korespend. otrzy­
mują co miesiąc, oprócz materjału naukowego, 
tematy z 6-ciu słownych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe kollokwja 
(egzaminy) badają 3 razy w ciągu roku szkolnego 
nostępy uczniów.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty b. niskie. Prospekty darmo.
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